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S o w n  P o l s k i e

w a  r a z y  d z ie n n ie

ts dem S p ó łk i W y d a w n icz e j „S ło w a  Polateiej o“. j-Sedaskof n a c z e ln y  i  o d p o w ie d z ia ły :  !Pr. W ao saw  M ąjb an m .

h s m itiu k  Franeli i An?lji ut sprawie górnośląskiej jestszs
nie nastąpiło,

Jipca. Ostateczne porozumie- 
rządem irań sk im  a: angielskim w spra­

nie' jeszcze nie nastąpiło.
Dziennik „Temps" omawa znowu możliwość wy­

konania wniosku Stuarta tj. przyznania obu stronom 
obszarów niespornych a pozostawienia. obszaru prze-, 
mysłoweąo pod zarzadenj międzysojuszniczym. 
„Temps" przjrpomma, że projekt ten zawiera dwie 
Ujemne strony;

1. Oddanie ważnych ośrodków strategicznych tj. 
Ghipczyc i Wielkich Strzelec Niemcom, którzy by­
liby w ten sposób panami położenia i w kaiżdej chwili

mogliby wz,kn>zrifog  ̂ koabeyjne, pozostające w o- 
bszarze przemysłowym w dwa ognie.

2. Pozatem osłabioną zostałaby większość, polska 
przez wydzielenie Rybnika- i Pszczyny.

Dotychczas — Pisze „Temps" — nie podano spo­
sobu usunięcia tych dwu niebezpieczeństw.

„Echo de Paris“ pisze: Rząd francuski zagranicą 
występuje stanowczo, jednocześnie w Paryżu stwarza 
niępomyślny nastrój, rozpuszczając twierdzenie, że 
ostatecznie sprawy te nie są tak ważne. Oczywiście 
te nastroje nie rndgą być zakryte przed zagranicą.

&  fieorge nie m ie n ił stsuowifHa te sprawie wzmocnienia załóg
na Q. Śląsko.

Londyn. (Teł. wł.) 30 liPca. Dziś w południe L. 
George odbył naradę z ministrem spraw zagranicz­
ni ch Curzonem w sprawię przedstawienia) posła fran­
cuskiego ro do wysłania posiłków na Górny Śląsk. 
Pisma zbliżone do rządu donoszą, że L. George nie 
zmienił swego stanowiska w tej* sprawie.

Londyn. (PAT.) Francuski ambasador w Londy­
nie ośwtadczył Curzonowi, że rząd francuski uważa 
za niemożliwe zebranie się Rady Najwyższej, dopóty 
sprawa rkdfrych posiłków na G. Śląsk nie będzie roz- 
W>ąza;ią. Curzon przyjął to uświadczenie do wiadomo­
ści.

i^aryż. (PAT.) Rada ministrów w Paryżu podtrzy 
'Wije dawniejszy pnnkt widzenie w sprawie koniecz­

ności wyskmia transportów wojskowych na G. Śląsk. 
W raz ê przyjęcia tego postulatu, Rada Najwyższa o- 
kreśli termin oraz stan liczebny tych transportów, po­
czerń dopiero przystąpi do dyskusji nad sprawą ewen­
tualnego Podziału terytorium plebiscytowego. Gabinet 
londyński ustalił na posiedzeniu wicczornem formułę 
odpowiedzi, która francuska. Rada ministrów' rozważać 
będzie pod przewodnictwem Milleranda jutro rano. 
Według nadeszłych tu wiadomości, odpowiedź angiel­
ska ma charakter pojednawczy, podkreśla pragnienie 
Anglji zachowania solidarności sprzymierzonych i wy­
raża jedynie obawę co vjjp,'-aba Francja niS była. 
zmuszona doi Przedśr^hpja akcji odosobnionej. 

rAtiL- -

Kopfanfy o pełnienia.
Warszawa. (EE.) „Kurjer Warszawski11 podaje 

■wywiad z Korfantym w Paryżu. Korfanty uważa wy­
słanie posiłków ną Górny Śląsk za niezbędne. Potrze­
bne będzie około! 1S.P0G ludzi dla strzeżenia granicy 
gómnśląrko-nieniieckiej. Ze strony Polskiej niema o- 
ha|w zakłócenia spokoju, tylko ze strony granicy Nie­

miec grozi niebezpieczeństwo. Propozycja angielska 
przyznająca Polsce powiaty pszczyński j  rybnicki, a 
Niemcom pozostawiający po*<Sly zachodnie nie jest 
do przyjęcia i niewykonalne. Lad lómośląski domaga 
się przyznania Polsce okręg# ttJomwGowego w ca­
łość,!. '̂“̂ 5-

j~ W iw i —

Obrady Eamlsl! neem navcó».
Paryż. (PAT.) )Komisja rzeczoznawców powołana 

P~'ezjządy sprzymierzone do zbadania spraw y granic 
G. , Śląska odbyła, posiedzenie. Komisją rzeczoznaw­

ców po ustaleniu programu prac przystąpi natychmiast 
do badań. Jutro odbędzie się następne posiedzenie 
komisji.

■r<

Hieny gromadzą broń.
Bytom. (PAT.) Międzysojusznicza Komisja wyda- 

• ta rozporządzenie zakazujące noszenia wszelkich oti- 
iznak, wstążek, orderów itP;

Bytom. (PAT.) Władze koalicyjne dokonały re­
wizji w gliwickich warstatagh kolejowych. Wykryto 
133 karabiny i 30 tysięcy naboji.

Pobtc hlgsRi gMass! w Rosji.
Warszawa. (Tel. wł.) 30 lipca. Na linji, łączące] i cy dla głodujących gubemji. Zachodzi niebezpieczeń- 

Tambow z Woroneżem nastąpiło pierwsze starcie po- stwo, że kolejarze i ludność stawiać będzie przeszko- 
'między wędrownymi tłumami głodnych a wojskiem, dy transportom, rabować je i zatrzymywać dla siebie
'Większa część dowódców oddziałów donosi, że nastrój 
wśród czerwonej armii nie jest pewny, przyczem za­
znacza, że bunt wśród wielu oddziałów nie jest wy­
kluczony. i

Baranowicze. (Tel. wł.) 30 lipca. Do terenów, o- 
sarnlętych głodem wysłano z Moskwy wszystkie od- 

■ działy Chińczyków.
Przed kilku dniami na wielu punktach Moskwy 

' zostały rozlepione plakaty z napisem: ,,Precz z Lesni- 
;nem i Trockim! Rosję uratować może jedynie car!“ 

Ryga. (Tel. wł.) 30 lipca. Łotewska Agencja tel­
egraficzna donosi z Moskwy, iż odbywają się tam 
narady przedstawicieli komunistów i wojska nad spra­
wą transportów zb&żą które nadejść mają z zagrani-

pociągi aprowizacyjne. Ochrona linji wymagać będzie 
użycia znacznych sił wojskowych; obliczono, że na 
linię z Pietrogrodu do Samary będ/ie potrzeba 200 
rysięcy żołnierzy.

Ryga. (Tel. wł.) 30 lipca. Z Moskwy' donoszą, 
że do Centralnego komitetu pomocy dla głodnych w 
ciągu trzech dni zgłosko się 10 000 osób z inteligencji 
z propozycją swych usług na rzecz organizacji w~iki 
z klęska.

Prago. (PAT.) Na dzdsiejszcm przędzeniu Rady 
ministrów min.' spr. zagr. Benesz przedłożył Projekt 
co do udziału Czechosłowacji w międzynarodowej 
akcji ratunkowej dla Rosji.

Ta t̂ia w i s  lit - ratsh!1’.
Praga. (PAT.) Dzienniki donoszą, że rzad sowie- 

1 tów uwięził czeską misję repaitrjacyjną, wysłaną do 
’ Kijową j Charkowa. P^sma domagają się. represji wou 
1 le c  misjjL sowieckich, bawiących w Czechosłowacji.

Równocześnie donoszą dzienniki, że rząd sowjetów 
n:e chce zezwolić na przyjazd czeskiej misji handlo­
wej do Rosji, ‘ 1

s r j i  m
Warszawa. (PAT.) Sejm z 2‘> lipc3 br. Odesłano

do komisji nowelę do ustawy o tymczasowej jrgani-1 
zacji władz administracyjnych. Przystąpiono do oł>; 
rad nad ustą.wą o przeznaczeniu terenów rządowych' 
w Warszawie pod budowę “ mów mieszkalnych.] 
W głosowaniu przyjęto ustawę w II. 1 III. czytaniu.

Ustawa c szkołach akadiinckich.
Następnie przyjęto w II. i UL czytaniu ust iwę 

o szkołach akademickich Ks. LuOsławski zgłosił pu- 
prawkę do ą,rt. 9, że język polski jest językiem urzę­
dowym, a nie jak dotychczas wykłado wym.

O ziemię dla .'otnerzu
• Przystąpiono do sprawozdan i komisji wojsko­

wej j rolnej w sprawie stosowania ustawy o nadaniu! 
ziemi żołnierzom i natychmia słowem osadzeniu nal 
kresach robotników lolnych.

PreJ rnlnarz budżetu.
Przystąpiono do rozprawy' na preliminarzem bu-] 

dżetowym. Przemawiali pp.: Osiecki i śtanbław' 
Grabski, który bardzo ostro krytykował budżet, po- 
czem dysKusję w sprawie ustav'y skarbowej odro-j 
czono.
Walka z przemytnictwem ’ sprawa ząkL 11 wywozu 

a tykułów spożywczych. 1

Następnie ks. Lutosławski referował dwa wnioski! 
w imienni komisji prawniczej: ;.) w sprawie walki:
z przemytnictwem, 2) w sprawie zr.ka/u wy wozu1 
artykułów spożywczych. Uchwalono wezwać rząd do: 
g. jęcia się ta spr twą.

SPRAWA GÓRNOŚLĄSKĄ.
Ma/szalek oswiadc.ył, że wpłynęła interpelacja’ 

w sprawie Górnego Śląska, podpisana przez wszyst-, 
Kie kluby.

Na interpehtję tę odpowiedz a» prezy .ent Witos,, 
Uk następuje? <

W edług stwierdzonych urzędowo wiadomości, 
j ikie |K zad Poi da posiada, Rada Najwyższa zbierze 
sję 4 ierpn:a br., aby ostatecznie rozstrzygnąć sp*a-; 
wę Gornego śląska. Powstanie ludu gór»ośią*kie$r ' 
które wybuchło odruchowo, jako naturalny protest 
tego ludu, tam od wieków zamieszkałego, przeciw: 
zamierzonemu niesprawiedliwemu ■ z traktatem wer* 
saLhini niezgodnemu rozstrzygnięciu sprawy górno- 
śląft.idl, zostało zlikwidowane.

Rząd PoliKi i społeczeństwo wiecziało o tein ed! 
początKii. ą pi-istwa koalicyjne stwierdziły to samo, 
że gdy z polskiej strony do walki j  swoje naturalne! 
prawa o wcmość stanął lud polski, z drugiej strony; 
wystąpiły zorganizowane przez dawnych cesarsko-' 
nlcnt.eckich oficerów rcguwirne '.odziały. Mimo tó i: 
mimo njekerz-.strych warunków powstańcy dali tyle' 
dowodów' bohaterskiego pc-SwlęC c:ua 1 c? gianic > złe- 
zydi tyle ofiar krv ■ < mienia, że ło im przez rajwię-1 
kszego w togą musi być przyznane. Mimo to z cięż- 
kiJm serce.a prz-.szlo poddać się yarząd'zenio;n demo-i 
bibzacyincm w tak trudnych warunkach. Pod wpły­
wem Rzą lii Polskiego powstańcy uczynili i te ofiarę.

Po tvrn fakcie ną.podstawie układów, dotyczą­
cych uzbrojenia, cały ciężar odpowiedzialności za los, 
bezpieczeństwo życia 1 mienia ludności polskiej na G; 
Śląsku spadłą na władze międzysojusznicze. Rząd 
Pobki iue miał. i nie mą- do tej p >rv x  bezpośredniej1 
ingerencji w tym kierunku. To też Rząd Polski wita 
z uznaniem wszelkie kroki i zarządzeń;,:, dążące do 
wzmocnienia faktycznego stanu włądz sprzymierzo-' 
nydi no Górnym Śląsku. Wiedząc o mordach, kra­
dzieżach i różnych nadużyciach dokonywanych m  
ludności polskiej, Rząd Polski kilkakrotnie inteiwenjo- 
wał u państw ententy na rzecz górnośląskiego ludu 
polskiego. Państwa te poczyniły pewne kroki, które 
mają na celu tylko rchronę ludnośca ze strony' uzbro­
jonych a często rozbestwionych żołnierzy niemiec-; 
kich, ale także podtrzymanie autorytetu postanowień 
traktatu wersalskiego, jego twórców i wykonawców.

Rząd Polski czyni bezustanni zabiegi, aby spraJ 
u ę  górnośląską rozwiązano ściśle w dług postanowień 
traktatu 1 wyników plebiscytu i aby rozwiązanie tc* 
zostało bezzwłocznie przedsięwzięto, wychodząc ż, 
założenia, że leży to uietylko w interesie ludności
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górnośląskiej | Państwą Falskiego, ale Ukżw w inte­
resie pokoju europejskiego.

Są wszystkie dane. że Oznaczony termin zostanie 
■utrzymany. Mamy prawo wierzyć, że wszelkie po­
mysły częściowego i prowizorycznego załatwienia 
tej sprawy jako szkodliwe i z traktatem wersalskim 
niezgodne, zostaną porzucone. W  tym kierunku po­
czynił Rząd wszystkie potrzebne kroki. O dyby atoli 
inaczej się stało, Rząd widzi się już teraz zmuszony 
oświadczyć, że nie mógłby się podjąć wykonania ta­
kiej decyzji

W sprawie unifikacji b. dzielnicy pruskie].
Przystąpiono do obrad nad sprawą nagłości wnio­

sku Związku Ludowo-Narodowego i posła B Reńskie­
go w sprawie unifikacji b. dzielnicy prus.$£j. Po 
przemówieniach p. Mąrjana Sejdy I Fiołka, oba wnio­
ski odrzucono.

Następne posiedzenie dnia 30 bm. o godz. 10‘30 
przedpołudniem. Na porządku dzienny tu znajduje się 
miedzy innymi I. czytanie ustawy o ońdynacji wy­
borczej.

Dyplcmasi radzą.
Paryż. (PAT.) Briand przyjął dzisiaj ambasadora 

amerykańskiego i włoskiego.
Rzym. (PAT.) Przybył tu ambasador w Berlinie 

i odbył dłuższą konferencję z ministrem spraw zagr. 
Della Toretta.

Łsnln pmciwho Trwklemu.
flelsingfors. (PAT.) Jak aonosi „Wola Rosiji" 

Lenin na ostatniem posiedzeniu komisarzy ludowych 
przedłofcyl wniosek aby do rządu zostali przyjęci przed 
stawidele wszystkich partji socjalistycznych. Trocki 
Wraz z lewicą sprzeciwił się tętnu wnioskowi.

Jugosławia wobec Wągier.
Belgrad. (Tel. wł.) 30 lipca. Półurzęcwwy organ 

Serbski „Epoka" dotaosi, że rząd jugosłowiański nie 
cotnął wo.;sk swych z Pięciokościołów, ponieważ chce 
mieć gwarancję, że Węgrzy lojalnie wykonają swe 
zobowiązania, wynikiaijące z- traktatu w Wersalu i w 
Trianon.

Z tonisji sharłiowo-budfelewal.
Warszawa. (PAT.) 30 lipca- Komisja skarbowo- 

budżetowa uchwaliła na dzisjejszem posiedzeniu do­
konania rozdziału referatów budżetowych natychmiast 
|po przekazaniu budżetu do komisu. Referentom udzie­
lony zostanie krótki czas do opracowania sprawozdań 
Następne posiedzenie komisji skarbowo-budżetowe] 
odbędzie się w dniu 1 7  sierpnia br. Komiśja uchwaliła 
upoważnić rząd do emisji trzeciej serii baletów skar­
bowych. ,

Pymisfa posła polshiago w Ł a W t
Warszawa. (EE.) Przyjęto dymisję posła Dolskie­

go przy rządzie łotewskim Kamienieckiego. Następcy
leszcze nte mianowano.

Za vs u  u  sami!..
Warszawa. (Tel. wł.) 30 lipca. W  ciągu ostatnich 

■48 go&un agenci ministerstwa skarbu dokonali obła­
wy na, wielka skałę wśród właścicieli kantorów wy­
miany i mniejszych banczków, prowadzących trans­
akcje walutowe, a przedewszystkiem handel rublami 
carskimi. Pięciu właścicieli tanich drobnych kantorów 
aresztowano. Naturalnie — wszyscy są żydami. Pod­
czas rewizji znaleziono u mch nader obciążający ma­
teriał, wskazujący na Kraków i Cieszyn jako centra 
oszukańczej maitipoilaicji. Szczególnie w Cieszynie pro­
wadzą żydzi handel obcemi walutami na wielką skalę 
na szkodę pąństwa polskiego.

pra%a. (PAT.) Dzienniki donoszą, że klerykalnc 
“partie parlamentarne: słowacka partja ludowa i cze­
ska part ja klerykalna zupełnie niespodziewanie oświad. 
czyły, iż nie Dędą więcej brać udz alu w pfaęach par­
lamentu. Dzienniki konstatują, ze to stanowisko partji 
kłerykainej spowodowane zoętało agitacją ks. HlinkL

Parvż. (PAT.) Havas. W  dniu dzisiejszym tem­
peratura w Paryżu wyrosiła 38.4 Stopni C. Tak wy­
sokiej temperatury nie notowano we Francji od roku 
1881. Wieikie wiatry w rodzaju sirocoo powojują nie­
zwykłą parność. Notowane są liczne wypadki zasła­
bnięć.

Kle leźcie lobrcwAlnie
v obszarniE7.e larcms.

Pod! powyższym tytułem u.oza} się w Nr- 35 
„Sprawy ludowej" z dnia 24 lipcą br. artykuł, podpi­
sany przez pana Jozefczuka.

Autor postawił sobie za zadań.e siąć waśń społe­
czną między chłopa i .obszarnika", *a środkiem do 
tego celu wiodącym ma być pouczenie włcścian o 
rzekomej krzywdzie, janą wyrządzają im obszarnicy, 
robiąc z włościanami umowy o uprawę odńgów na 
..spółkę".

Ponieważ artykuł powyższy jest zbyt \vichrzv- 
citlski j zbyt jątrzący, a po w Lar za we się podobnych 
artykułów pociągnąć-by musiało zi sobą smutne na­
stępstwa społeczne, nie można zostawić go bez od­
powiedzi i rzeczowej krytyki

• Autor opierając się rzekomo na zasadzie prawnej, 
mianowicie na ustawie z 18 marca i 2 lipca 1920 r., 
traktującej sprawę drobnych dz’erżiw. usiłuje na­
iwnemu czytelnikowi wytłómączyć, ;ż zrobiwszy z 
..obszarnikiem" umowę spółkowg na zastanie, i zbiór 
pewnego obszaru roli za pewna część plonu (zazwy­
czaj umowa zawieraną była w ten sposób, że dwie 
trzecie otrzymuje włościanin a jeJną trzec.ą właści­
ciel gruntu) padł ofiarą z jednej strony wyzysku a 
z drugiej strony wyjaśnią, iż umowa Laka jest nie­
ważną i wbrew' ustawie zawartą.

Że o wyzysku mewy niemii. nie potrzebuję wy­
jaśniać, najlepiej o tern wiedzą chłjpi, którym*tu u 
nas ną wschodzie forma „spółek" Jest doskonale zna­
ną i gdyby miała być połączoną z istotnym wyzy 
skiem, nie widzielibyśmy w roku bieżącym tych 1i- 
C7.nych tysięcy ntorgów uprawionych na spółkę. 
Clilop pasz tna za dużo „rozumu chłopskiego' T nie 
wchodzi w układ dobrowolny tam, gdzie niemą inte­
resu.

Co do strony prawnej to zupełnie świadomie lub 
też z pełną ignorancją autor powyższego artykułu 
wprowadfa swego czytelnika w błąd. Postaramy się 
to w któtkich słowach wyjaśnić*

Zupełnie na odmiennych zasadach prawnych opie­
ra się umowa dzierżawna a umowa spółkowa. Przy 
wydzierżawianiu gruntu z jednej strony jest umowa 
o czjmsz dzierżawny, czasokres trwania etc. a ponad­
to cały szereg rygorów musi być sfosowammi, jak 
obowiązek nawożenia, zakaz sprzedaży słomy etc. co 
wszystke znajduje swe uzasadnienie w dbałości o 
utrzymanie gleby w stanie produkcyjności.

Inaczej rzecz się ma z umową spółki. Tu jedynie 
między kontrahentami jest mowa o wykonaniu z jednej 
lub drugiej strony pewnych czynność- i wkładów, a 
następnie unormowanie rozdziału plonir uzyskanego.

Otóż ustawa z 18 marca 1920 i 22 lipca 1920, na 
którą się autor powołuje ma li tylko i właczSńe za­
stosowanie do umów wynikłych z kontraktu dzierża­
wnego, a absolutrpe nie może misć zastosowania do 
nmów spółkowych.

Że zapatrywanie moje jest słuszne, najlepszym do­
wodem tego okólnik delegata Gałeckiego rozesłany do 
wszystkich sfclrostw, którego treść brzmi:

Z Prezydjum Namiestnictwa L. 15C65/pr. Zago­
spodarowanie użytków rolnych. Lwów, dnia 19. 7. 21.

Okólnik do wszystkich Panów Kierowników Sta­
rostw w Małopolsce:

Wooec niewłaściwej interpretacji przez niektóre 
starostwa postanów1 en art. 1 ust. z 18. 3. 1920. Dz. 
URP. Nr. 28 Poz. 165 z upoważnienia Pana Ministra 
Rolnictwa i dóbr państw., oznajmiam, że postanowie­
nia tego artykułu, ■ nie wykluczają dobrowolnych u- 
mów ze Spółka zawartych na podstawie orzepisćw 
obowiązujących w Małopdsce ustawy cywilnej, co do 
zagospodarowania użytków rolnych.

Rozstrzygnięcia zaś pytania, czy między stronami 
interesowanymi zawartą została umową o spółkę czy 
też dzierżawę, jak również spory wynikłe z tytułu 
tych umów należą do kompetencji właściwego Sądu, 
a nie władz,- administracyjnych-

Generalny delegat Gałecki wr.
Na poparcie dalsze mego twierdzenia przytaczam 

jeszcze, jedno pismo a. miano wicie okólnik Inspektora­
tu okręgowego Pomocy rolnej, który brzmi niedwiPcia 
t>nie:

L. 17.972/21. Lwów. dnia 27 lipca 1921.
Okólnik w sprawie ustawy z dnią 2 lipca 19-0 w 

przedmioce ochrony drobnrch dzierżaw. Polecając pa­
nom zastosowanie się i ścisb przestrzeganie ustawy z 
dnia 2 lipca 1920, podanej w tir. 56 Dz. U. z dnia 15 
fipca 1920, zwracam uwagę, iż zawarte w niej zarzą­
dzenia odnoszą się wyłącznie tylko do dzierżawców, 
nie pcwinne być zatem stosowane przy tzw. Spółkach 
uprawy, stanowiących zupełnie oi»ębną formę praw- 
r.ą jako dobrowolna ugoda między dwoma spólitikami. 
Inspektor okręgowy Pomocy rolnej Janowski m. p.

Oto dowody, które chyba niezbicie musza zalać 
kłam interpretacji p. Józefcmua

Nic wątpię oni chwili, iz  artykuł pana Józefczaka 
noszący tak wybitnie cechy mające za cel w prow a­
dzenie waśni społecznej, znal izł się na łaniach Sprawy 
ludowej bez wiedzy tych czynników, których zapatry­
wań politycznych wprawi?ii nie podzielam, lecz je­
stem pewien, że stoją i na straży interesów włościań 
skich, stawiają sobie równiej za cel zgodę społeczną

tu na kresach. Ni?wątpię też. że ze sttory tycb czym 
niKów zastosowane zosmną odpcw.edne średki pre­
wencyjne ceLm niedopuszczenia by w przyszłości 
podobne głosy nieopatrzne waśmly nas tu na kresach,

Anam Glażewski-

Wiadomości bieżące.
Ł w iw , 30 lipca.

MAŁY TEATR MIEJSKI (ul. Gródecka 1. 2b)t
Sobota 30 bm- o g- 7-30 \wecz. „Cieipki owoc".
Niedziela 51 om. o g. 7.30 wiecz. „Cierpki owoc"

— Losowanie działek rolnych faudaeff Felicji Skarb- 
kowej. W  niedzielę 31 lipca br. w lokalu Okręgowe] 
Ekspozytury Seucji Opieki M. S. Wojsk, we Lwowie 
ul. Klejoarowska 22 o godz. 10 przedpol odbędzie sid 
uroczyste imienne losowania pomiędzy 73 inwalidów® 
armii polskiej dziesięciomorgowych dziatek rolnych, 
ofiarowanych im darmo w uznm u spełnionego chlub­
nie żołnierskiego obowiązku i patryjotycznego czynu
względem Oiozyrany, przez FelicLę Skarbkową w ie| 
dobrach Nikłowicach i Orchowicach-

Pododcinek „Wulka". Dnia i  sierpnia (ponie­
działek) o godz. 7 wiecz. w lokilu Ligi kobiet, plad 
Akademicki 1, I p. odbędzie się zebranie poctódcn- 
ka ,,Wulka", celem ustal mii listy uczestników waiia 
listopadowych tegoż pododcluka. Ljjprasza się o licz 
ne przybycie we własnym interesie.

— -Festyn na rzecz uczniów-żołoierzy. Celem zy: 
skania funduszów na zakupuo podręczników szkoli 
nych i środków naukowych >ila uczniów-żołnier^,' 
VIII kursu dokształcającego (gimnazjum kłasyazn - 

reiflne, szkoła reiku) odbędzie się w niedzielę dnia- 
31, lipca br. w obrębie restauracji Mieczysławą Ba- 
chmana w Parku imienia KośckisitB wielki festyn i 
zabfeiwa ludową. ProUktorat łaskawie objęli P. Stani­
sława Gałecka i P. g^teral Szymański. Komiter 
gorliwie krząta się celem zapewnienia PT. Publi­
czności miłej rozrywki i urozmaicenia zairayry wielu 
niespodziankami niewidńanemi ieszcze we Lwowie,. 
Przygrywać będą dwie muzyki 19 pp. oraz saloao- 
wa pod batutą kapelmistrza J. Schwarzmanoffa. — 
Początek o goćz. 4 popoł., koniec o 11.30.

— Polski© Towarzystwo „Dzieci na wieś* zawia­
damia, że kolonia dziewcząt do Skolegc (II. serja] 
wyjeżdża 2 sierpnia we wtorek, o g. 6.15 wieczór.; 
P.nkt zborny o g.»dz. 5 wiecz. przad głównym dwoi 
cern. Kolonia chłopców do Rabki wwyjeżaźa dnia 3-gO’ 
sif-ipmi we środę o g. 12 w nocy. Punkt zborny o 
godz. 10 w nooy. przed głównym dworcem.

— Polska Krajowa Kasa Pożyczkowa nte 
nabywa rubli! F. K. K. P. donosi: „Doszło do 
naszej wiadomości, że na tutejszym rynku waluto-j 
wym pojawiają się we większej ilości ruble carskie,, 
przywiezione < Rosji. Ponieważ dow6z rubli car­
skich, które są d. u kowane w ogromnej ilości przez 
obeery rząd Rosji, wpływa ujemnje na naszą walu­
tę, oiaz w myśl ustawy z 11 marca 1919 Dz. u. nr., 
24, poz. 237, dowóz rubli w granice państwa je>t 
niedozwolony — przestrzegamy przed jakiemkol- 
wiek współ z ałaniem w tymże, jakoteż przed gro­
madzeniem luęKszych zapasów rubli carskich, gayż 
P. K. K. P. rubli zupełnie me nabywa".

— Nadużywanie godeł państwowych- Na profana­
cję uczuć narodowych pozwolił sobie p, M. Bach-, 
maoin, który na szyldzie restauracyjnym w ogrodzie. 
Kościuszki umieścił orła polskmgo. Czas najwyższy' 
aby władize aabrały się energicznie do usunięcia te­
go rodzam szyldów i wywieszek, które nie rzadko 
srotfeać można w na^em miaście.

— Strajk i DtekarskL Magistrowie farmacji zazadali, 
od właścicieli podwyższania poborów ustalonych w, 
czerwcu br, o 75 proc. Kcęiferencja z właścicielami 
aptek nie doprowadziła do Porozumienia, gdyż apte­
karze oświadczyli, że wobec ooowiazun.cej w apte­
kach taksy leków, nie 'dostosowanej zupełnie do scalo­
nego podrożenia towaru i koszów prowadisenia aptnk 
nie są już w stanie tym razem życz :ń wopółprcowiu- 
ków spełnić. Wooec tego współprcwtiicy zapowiedzie 
li Strajk we wszystkich aptekach Małopolska wscłioa- 
niej — z tern, że rozpocznie się on z dniem 27 bm. 
?t. inspektor farmaceutyczny Włoddmirski z?wudo- 
rr iony joizez. obydwie strony o istotnym stanie rzeczy, 
wpłynął «ia Związek współpracowników w kierunku 
przedłużenia terminu wyczekiwania -załatwienia spra­
wy po dzień 5-go sierpnia br. i odniósł się telegrafi­
cznie do Ministerstwa Zdrowia Publicznego z żąda­
niem dyspozycji. O ile w naiblższym czasie łiie przyj­
dzie do porozumienia między właścicielami a współ-' 
pracownikami aptek, rozpocznie się z dniem 5 sderpnia 
br- strajk aptekarski we wszystkich aptekach Mało­
polski wschodniej. Dotychczasowe pobory magistrów 
fa*macji wynosrą w Pierwssym roku Pu uzyskaniu 
dyplomu 12.000, w drugl.n 13.000 itć. aż do 20.00C 
rok. miesięcznie.



— Napąd na auto w biały dzień. Włodzimierz Kluk, 
tzcter mieiski, jechał wczoraj w Południe aut“«m oso- 
towem prziz ul. Sadownicką i tu zastąpiło mu drcgę 
5 drabów. Zatrzymali auto i żądali aby Kluk woził icli 
pa mieście, a równocześnie poczuli nożami niszczyć 
samochód. Kluk widząc planowany napad wprawi ma­
szynę w ruch i uciekł. W  ul. Leona Sapiehy spotkał 
post. po], Tymczaka i opowiedział mu o napadzie, po- 
crem Powrócili na miejsce napadu. Tam znaidov a]i 
się opryszki, lecz na widok policjant i rozbiegli się w 
rożne strony. Za isdnym z nich puścił się Tymczak 
przez zarośla i parkany i schwytał go dopiero, gdy ten 
teawikiał się w drut kolczasty. Ujęty raucił się no 
Tymczaka, kąsał go i drapał, ai  wreszcie przy pomo­
cy drugiego posterunkowego sprowadzony zosul na 
p-jheję, lecz tu ruczął udawać wariata, więc przesłu­
chać go nie było możni. Prawdopodobne nazywa się 
bo Jan Michalczyszyn- /

—  S y m u l a n t  kaleki. Post. Połicii Korzeniowski przy 
trzymał w uL Legionów Józefa Szewczaka. Uf 39 z 
Zamarstynowa, który owiązawszy Jewą rękę na dt- 
Szczułce udawał kalekę i natarczywie żebrał. Szew- 
czuk aresztowany stawiał zacięty opór, rzucił się na 
ziemię, pokąsał policjanta i z .trudem odstawiony zo­
stał do aresztu

— Złodzieje w ..Gdańsku**. Do pawilonu lestaura- 
ęyHiego w „Gdańsku" Przy ul. Listopada don)srali się 
wozor ‘j w nocy 5 'odzieie, lecz ziostali spieszeni przez 
służbę ' estauracyiną.

—  Okradziony ? .rk l a d  s ie r ó t . Onegdaj w nocy nie­
znani sprawcy dostali się do zakładu sierót przy placu 
Strzeleckim 4 i ukiadli materjały na sUMo.iki !tp. war­
tości 200.000 rr.k.

— Za znęcacie się nai> zwierzętami powinno się ka­
rać nadzwyczaj dotkliwie dłuższym aresztem lub grzy­
wną. -de wysoką, gdyż 300 mk. to błahostka, a na ta­
ką kaię skażam- w polień Abrahama B mesi z Rudek 
■za to, ze na jed ym wozie wiózł dziczeć żywych 
powiązanych Ceiąt

—  65 o n o  rok. wraz z portfelem ukradziono w wouie 
LD. p. Sewerynowi Beckowi.

OŚWIADCZENIE.
Przyjechawszy do Lwnwa dowiedziałem się. że 

na zwokmean posiedzeniu kupców tutejszych na dniu 
24 tm. w lokalu tut. Kongregacii kupieckiej, a zwoła­
nej przez p. Wacław i Żmudzkiego zostało między in- 
uymi rrrez tegoż ostatniego powiedziane, że ranie ja­
ko kierownikowi Oddziału Banku Handlowego w 
Przemyślu zos'tala wypłacona remunera; ja wysoko­
ści pół milioma marek. . Dalej, że dopiero wskutek 
sprziciwu kupiectwa przemyskiego nył-m zniewolony 
remuneracię w powyższej •wysokości złożyć do depo­
zytu sądowego. 3431

Wobec tego, że powyższe twierdzenie p. 2muJz- 
dziegb jest nieprawdziwe i wprost zmyślone albowiem 
ja żali ici rcsium>*ncB do uziś me otrzymałam, a uczy­
niony mi z ‘ego powodu '-arzut wypowiedziany na 
tymże Posiedzeniu pized członkami kongregacji kupie 
ckiei u/Aiacza mojej osobistej ambitci', ogłuszę s p ię ­
ci w przeciwko wypowiedoianemu zarzmowi w tutej­
szych dziennikach.

Lw ów , dnia 6 lipca 1921.
Kaszuba Józef m. p.
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I i a O C Z ^ B  O C Z Y .
(Ciąg dalszyl.

Mim®, że Późno przyjechaliśmy, dało Się znaleźć 
doskonałe miejsce skąd można było oga-nąć okiem ca­
łość tom.

— Komu się kłaniałeś? _  spytałam męża.
— Łożynowa jest tu — odparł krótko-
Istotnie, w zielonym ekwipażu blizko ogrodzenia 

bielącego tor od publiczności, s-ećziała hrabina z 
Nmą, która radośnie nnie witała j cudną uderzała 
^Odą. Blanka dawno wyszła za mąż.

Muzyka przygrywała, rzeka błyskała zdała — na 
*0^6 ukazało się sześciu dżokejów w jaskrawych 
basowych kurtkach. Nie wid/.iaiam ich prawie. Je- 
tleu spadł, jeden zgubił czapkę a jeden o długość no­
sa wyprzedził innych. Na tem skończyła się pierwsza 
Część piogramu. Nie odejmowałam wcale binokli od 
Oczu. fam przy powozie kuzynki staj oparty o drzwi­
czki miody c&łowiek z narzutką na pstrem ubraniu 
dżokejskim, z odkrytą głową, plecami do mnie zwró­
cony.

Kto to, na miłość Boga, kto io~
Zwraca głowę — a łąka, rzeka, skała i tłum tiie- 

hrzejizany zmienjn się w ciemny chaos, muzyka 
bizmi jak wstrętny jęk!

— Antek zaręczony! — powiadam z rodzajem 
idjotyczqiego lęku, do męża.

— Tak! — mówi nie patrząc iu mnii
— Od jak dawna wiesz J  tern?
— Od dwóch tygooni.
Biedny, poczciwy człowiek! Pr^TKnęlair. chu­

stkę usL ‘ -  —- 1-  -— ' —— --1*--■-

Grabież iBtfwreós,
W  „Głosie Narodu*1 czytamy Sprawa zagrabienia 

przez ludowców z pod znaku ,.Piasia“ © p- J. Brylem 
na czele drukarni i wydawnictw katolickiej Spółki 
wydawniczej, doczekała sie iuż ostatecznego załatwie­
nia. Sad najwyższy uchwałą z dnia 26 czerwca b. r., 
do'ęczoną obecnie stronom interesowanym, zatwier­
dził ostatecznie uchwałę Sądu okręgowego, jako łr.n- 
cllo^ego, mocą której uznaną została prawomocność 
podwyższenia kapitału zakładowego Spółka z 150.300 
na 210 000 koron, wskutek podwyższenia przez ks. 
M. Kądziolę swego udzjatu z 42.00U na 102.000 koron- 
l udowcy dzi.iła.iącj przez J. Bryia rekursen zakwe­
stionowali bowiem prawa ks. Kądzioły do dodatkowe­
go udziału, aby osiągnąć większość w Spółce i zagra 
bić cały jej majątek.

Sąd najwyższy, zatwierdzając Uchwałę Sądu 
okręgowego krakowskiego, ustalił ostatecznie udku} 
ks. Kądzioły na kor. 102 000, podczas gdj' udziały PP- 
Napieralskiegc i Kulerskiego, sprzedane ludowcom, 
wynoszą kor. 80.000,

Równocześnie prawie Sąd najwyższy uchwalą z 
dnia 28 czerwca br. zatwierdził orzeczenie Sadu spe- 
keąyjiiego W Krakowie, odmawiające wpisania w reje­
strze handlowym zmiany osoby- zawiadowcy Spółki, 
ti. usunięcia ks. Kądzioły, a uswnowjenia zawiadowcą 
P- J. Bryla. W ten sposób ks. M. Kadzioła przyyTóco- 
ny został do praw zawiadowcy Spółki i obejmuie po­
nownie aarząd wszystkich jej interesów.• %

SąJ najwyższy w mutywach uznał za nieprawny 
mandat spro uradzonego w swoim czasie na walne zgro­
madzenie Spółki adwokata żyda dr. Nadia, który dzi­
wnym jakimś sposobem uzyski} uchwałę lwowskiego 
sądu spadkowego na zasadzie której został kuratorem 
masy spadkowej po śp. ks. Wssolińskim, przedstawi­
cielu wydawnictwa „Gazety Niedzielnej" w katolic­
kiej Spótce wydawniczej. Przy pomocy tego najętego 
żydowskiego adwokata, działającego nieprawnie i pod 
stępnie, ludowcy zawładnęli przejściowo przedsiębior 
stwŁmi katolickiej Spółki wydawniczej.

Gała sprawa zakończyć się więc dla ludowców 
niesłychanie kompromUujaoo, tembardziej, że p. Bryla 
w jego usiłowaniach zagrabienia cudzej własności po­
pierały tak wpływowe osobistości, jak prezydent mi­
nistrów' W. Wiios i generalny delegat rządu dr. Gali­
cki, którzy w tej sprawie interweniowali.

, Dzięui Pa/nu Bogu śą jednak ieszczc w Polsce 
sądy, które nie uległy demo, ajizach przez ludowców 
szerzonej i wydają wyroki na zasadzie obowiązują­
cych ustaw, a nie wskazówek przywódców paskopia- 
stów...

Pozcstaje jeszcze katolickiej Spółce wydawniczej 
c!o przeprowadzenia unieważnianie wszelkich umów 
przęz posła Bryla zawartych, w ziej wierze i z chęcią 
ograbienia Suółki. Na podstwie tych umów, które 
w imieniu ludowców z py Brylem zawierali dr. M. Swi 
gnst i Ludwik Rączkowśki, oraz dr. R. Battaglia; wy­
dawnictwa „Prawdy*1 i „Gazety Niedzielnej" na trzy 
lata przejął ..Piast**, zaś druk’rnię katc^ickiej Spółki 
wydawniczej wydzierżawiła Spółka wydawnicza „Go.i 
ca Krakowskiego". Spodziewać się można, że urnowy 
te, jako sporządzone w złej woli, na szkodę Spółki, 
bez posiadania prawnego mandatu przez p. Bryją, zo­
staną w krótkiej drodze unieważnione. Wymaga tego 
elementarna sprawiedliwość.
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— Może ci niedobrze, może chcesz do domu — 
pyta} serdecznie, nalegaiąco Musiałam okropnie się 
zmienić, ale odparłam stanowczo: — ćosianę!

Jakaś kwieciarkt z uśmiechem trupiej głowy 
natrętnie narzucała swoie kwjity młodym panom, 
przypadła i do Artkó, Który odstąpił od powodu. Ode­
pchnął jej rękę, wziął iedcik wszystkie'kwiaty i po­
spieszył do Niny. Trwożyła się a cn ją pocieszał.

Wreszcie musiał odejść, gdy się pochylił nad jej 
lewą ręką aby ją ucałować, ona prawą szybko rak ©- 
ślila mu krzyżyk na czole. Z całego łłumu zapewne 
jedyna, zauważyłam ta.

Widzę go ieszczc przed sobą, niaizycielsko roztar 
gmony stał śród tamtych trzech, którzy żartowali we­
soło. Oczy miał człowieka, któ-emu serce Cięży do 
szczęścia.

Już z konia powió ll jeszcze wzrok po publiczno, 
ści. Wtem spotjcaj moie octy stra szli-oie w siebie wpa­
trzone. Ramii mu dyngU, zbladł... Moie oczy, moie 
złe oczy ugodziły go. I znowu rada byłam, że mu 
przykrość robię..

Koń stanął dęba; uspokoił go vwprawdzie... a le -
— Jak on dziś marnie wygląda — zauważył ofi­

cer uiaiiów stojący obok rrmic — niech djaUU porwą, 
czyżby właśnie (dziś nie dopisały mu nerwy...

Zaledwie wiem co nastąpiło-., aż do icdntj 
straszliwej, niszapomnnnsj chwili. Wracajac się parnię 
c:ą widzę cztery psrr« punkty pomykające po torze, 
wadzę Ninę stojącą na przetnicm siedzeniu powozu 
iak wydąga ramiona niby chcąc mu Pomódz i słyszę 
iak ktoś powiada;

— Biedna maleńka, iak oua się boi 0 niego!
Ja się nie bałam. Cate moj^ jestestwo przepala 

siraszln.ve pragnienie, któ'e z mego serca dziko leci ku 
niebu, prąg tieme, aby narzeczona nigly żoną jego nie 
została.

AchI Bożej1

Zanucli meriiejo-rahunHowy 
i samobółslwo.

W  sprawie napadu rabunkowego na O nasz* S e ­
wera za Rzęźmy miejską otrzymujemy cssiępuiące 
szczegóły: Brawer, jako handlarz tkó', przybył oneg • 
dąj ao Lwowa łc  Stryja celem zakupna towaru j tu’ 
spotkał N. Kocha, rzekomo akalemika. Ten dowie­
dziawszy się o zamiarach Biawera ofiarował uiu swe! 
usługi celem r.abycia to’varu Wzrąwszy od B. 15.000̂  
mk. zadatku. miU się oos:a.ać o towar i popołudniu 
spotkać się ns ul. Legionów I rzeczywiśc'3 przyszedł 
poczem obaj pojechali tramwajem tlG. na Ga&heió" kę. 
Tani na łące chwilę odpoczęli, a Brawer począł drze­
mać. M ia ł  on przy sobie.540.000 mk., o czem Kl,di 
wiedział. Wówdzas Koch ugodrił Brawera dwa razy/ 
w głowę laską ze „icKierką. drawor porwał się i po­
czął u cie lić  a Koch biegł za nim i bił go po głowie. 
W  te] chwili nadeszli jacyś łudiir, Koch uciekł w połę,, 
a Brawei zgłosił się w komisariace poheji na 2,ólk*ew. 
skiem, poczem opatrzony zos ał przez Pogotowie ra­
tunkowe.

Wkrótce potem na Podzamczu rzucił się poa pe-̂  
ciąg jakiś nieznany mężczyzna i został strasznie po-’ 
kaleczony. Otóż istnieją pewne Poszlaki, ze tym czło-: 
wiekiem iest Koch, który po nieuidytn mordzie, usi­
łował popełnić samobójstwo,.

___________________________________________ JK ,

Msnl w Pustomyłzeli
W PustomytŁch koło Lwowa w tncy z 27 ns 2? 

bra. dokonene jjostało morderstwo na osobie ruintó- 
Szczepankiewlcza Śledztwo wykazało, że według 
wszelkiego prawdopodobieństwa, moriefciwa ockonał  ̂
żona Szczepa^kiewicza, osoba umysłowo chora. V. 
dniu 27 bm. Szczepankiewicz wróciwszy z pola. udaj. 
się z czteroletnią córeczką Janiną r.a spoczynek. W 
drugim pokoju spaja żona Szczep,*nkiewicza. ktląkanan 
na tie religijnern. Drzwi wiodące d<> pokoju Szdhffan- 
kiewlczowej były zamknięte. Reszta dzieci, a nuano-, 
wicie sta‘sze córki Stefanja i rlelena spały w stodole' 
z imcdsrym bratem Bronisławem. Dnia 28 bm. rano 
Brr-nisław wstał i poszedł budzć śpiących w domu. 
Pukał do drzwi ' okcia, ale bezskutecznie; zawołał 
w!ęc sjestry, które również me mogły destać się do 
środka. Wiedy jedna z sióstr podniosła do okna btĄh. 
który otworzi^wszy górne skrtydło okna, wszedł tędy, 
do pokoju i znalazł oica martwego w kałuży krwi., 
Szczepankiewicz miił na czaszce trzy rarv, zadana 
szpadą wojskową. Po Przesłuchaniu sąsiadów i księj 
dra okazało się, że żona Szczepankicwdcza, ?t«misłaJ 
wa, niejednokrotnie odgrażała się. iz musi męża zabić, 
a to z rozkazu królowej Miciially. która obiawiła 'ej, 
że mąż ma dwa serca i jest LucyLrem. Po zbadaniu 
osoby Szczepankiewiczowfcj znaleziono na iei snodnicy 
kilka kropel krwi; om-ócz tego na odrzwiach widują, 
się śi^dy zaschłej krwi. Sa to prawdopodobnie odciski 
paków morderczyni. Szczcpuutiewiczuwa areszto. 
\ifana nie przyynaja się do winy. Śledztwo w toku.

Bieg tniaf sie ku końcowi, on był La czele chcćl 
koń jego na którejś przeszkodzie zranił sobie nogę. 
Pomruk Podziwu wzruseeua przebiega tłum lak ło*. 
skot wodospadu. iFłfy obok mnie powiada potrząsają® 
głową; i

— A przeć,d Werbeni zdenerwowany... a ta jego 
Lady Janc to kanalia!

Ostatniej przeszkody płotu za szerokim rowem 
nie wzięła wysoko stanęła dęba i padła wstecz!

Tłum krzyknął: ■— Ach!., aie caięcie losem pozo* 
stałych Przesłoniło tęga"co padł. Tyle się widriał* 
takich co pad] ! Ja sama nie od razu zrozumiałam có 
się właściwie stało, dopiero iak zobaczyłam Lady Ja ­
na bez jeźdźca a ułap obok ramę zawołał; — O! to 
djabelny wypadek! — dopiera położyłam rękę ns. ra­
mieniu pięża i powiedziałam; — Chodź!

Zrozumie? mię. opuszczamy stanowisko pov ozów,- 
Konrad wie gdzie iść. Za nimi rozlega się głośno a o- 
krutnie jakiś walc Strausowski — naokoło gwar tłu­
mu- ł

Znajdujemy go trochę na uboczu w jakiejś szopie* 
na inoszach — postić bUdi, krw-iwa. bez życia! Obok' 
niego lekarz i ksiądz, pierwszy brutalny, drugi posęp­
nie ooofętny... także kilku oficerów. ,

Ponieśli go dalej z kurzu, z ogJus :aiąceko haiasu, 
do małej gospody przy gościńcu opodal toru. Nieśli go 
okrężną drogą aby tłumu nie przerażać, tłumu, któreś 
mu oznajmiono, że uszkodzenie lekkie, tylko onojczyk 
złamany.

UszKodzenie lekkie!
W izbie parterowej ułożono go na stole, na ma­

teracu, Roecięto rękaw bi-t}ij atlasowej kurtki i na­
kryto go grubą płachtą. Nadto ciężko był ranny, aby) 
go można było po schodach wynieść do pokoju.

SDoł, nast)
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M r o w it e ?  w  SfoHu ■ Lackim 
p r zc i sąfiem doraźnym.

Dria 26 f 27 lipca. malutkie Siedlce przeżywały 
dr.i r.iezwyklej -sensach. W lokalu sądu okręgowego 
odbywał się sąd dorażu^ i rozpatrywał sprawę 4 
osób, oskarżonych o mord u sposób bestialski, doko­
nany w podmiejskiej wsi Stok Lacki ma osobie gospo­
darza Sidrzeia Wóitika.

Ponieważ dwoma oskarżonymi byli żydzi, więc 
ich współwyznawcy bardao troszczyli się o los swo­
ich, i nic dziwnego, że przez dwa dni tłumy żydów 
■zapełniały chodniki i ulice sąsiadujące' z legałem sądu. 
Przewodniczył rozprawie sędzia Neiman, oskarżał 
pproklirator Łopzaj.

Bronili: Kieimaca Kuropatwę .— dr, Bsylin (War­
szawa). Kapłana — Ettingor, syn (Warszawa), Woź­
niaka i Grzeb i sza — Pasęhalski (Warszawa) i Korze­
niowski (Siedlce). Sprawa przedstawiała się nastę­
pująco: '
, . W  iiocy z dn- 23 na 24 czerwca br. we wsi Stok- 
■Lacki do okna śp;ącvch w‘ swoim mieszkaniu gosPO- 
earzy Andrzeja i Helery Wóicitów ktoś zapukał. 
Ro»udzony wójcik podszedł do okna i poznawszy w 
przybyłym Herszka Kapłana, powiedział o tem swojej 
zonie i wpuści} go do rrieęzkania. Kapłan zaczął pro­
wadzić z Wójcikiem rozm<nvę na itetrfet' bardzo dla 
Wójcika waźtiy i drażliwy-, bo dotyczący kupna ma­
jątku od. sąsiadki Kołodzieiowei. Do pewnym czasie 
łklena Wójcików* usłyszała, że przybyły wywołał 
jei męża do sieni „na sekret11, a chwilę potem do uszu 
jej dobieg} głuchy, stłumiony krzyk męża i odgłosy 
jakiegoś szamotania się w sieni.

Przestraszona Wójcikowa, zerwawszy się r  łóż­
ka. tyln?m wejściem wybiegła do sąsiida Zawistow­
skiego, wezwała go na ratunek P r z y b y w s z y  do sieni 
Wójcikowa i Zawistowski, uirzeli leżącego na ziemi i 
broczącego krwią Andrzeja Wóicika. Zapytaiy o zaj­
ście, Wóicik odrzekł, że porznął go nożem „zięć Ma­
jera Kuropatwy z Wojitowa — Hersu&o Kapłan'1. To 
zeznanie ranny powtórzył potem kilka razy różnym 
esobojn. Wójcik pomimo, iż miał około 30 ran, o<je- 
rznię ć uszy i nos, nie stracił przytomności aż do osta­
tniego momentu życia,

Zawistowski natychmiast zawezwał sołtysa Wą- 
sewskiego, któ1 y po przybyciu na miejsce mordu, po­
szedł śladami krwi i doszedł do własnej stodoły, gdzie 
zastał schowanego w sąsieku w sianie Kielmana Kuro­
patwę, którego ubranie było zwalane krwią, a ręce 
pokaleczone. Badany przez przybyłych, Kielman Kuro­
patwa przyzna} się do popełnionego mordu na osobie 
Andrzeja Wóicika, twierdząc, że był do tego namó­
wiony prze* gospodarzy Grzebisza i Woźniaka, któ­
rzy obiecali mu za zabicie po pięć tys:ęcy marek. W  
krótkim czasie znaleziono w kartoflach Porz-ucony 
Przez sprawcę mordu okrwawiony nóż.

Badany jeszcze raz przez sędziego śledczego ran­
ny Wójdk zeznał, że miaf zatarg o ziemię  ̂ Wożnia­
kiem i Grzcbiszem i że sprawcą zbrodni był Herszko 
Kapłan. Innych sprawców Wóicik nie wskazywał — 
jp:osi£ jeno o pociągnięcie do odpowiedzialności Ka­
płana.

Przed sądem doraźnym w Siedlcach stanęli: 
Kapłan (28 lat) i Kielman Kuropatwa (19 lat) jako o- 
skarzeai o zabójstwo w celach zysku, a Wożniak 
(45 lat) i Grzebisz (46 lat) — jako podżegacze do tego 
mordu w celu zysku

Sąd doraźny skaza} na karę 'śmierci przez roz­
strzelanie Kielmana Kuropatwę, sprawę Kapłana prze­
kazano sądowi okręgowemu.

Obrońca Kielmana Kuropatwy, Beylin, wniósł 
prośbę do Naczelnika Państwa o uiiskąwieme zasą­
dzonego. O ile ułaskawienie do tego czasu nie nastąpi­
ło, to trzeba przypuszczać, że Kuropatwa już m z- 
su ze lany. Grzebis® i Woźniak uniewinnieni. Kielman 
Kuropatwa, barczysty młodzieniec o chytrych ry­
sach twarzy, wyrok przyjął bardzo spokojnie. Pod­
czas rozprawy nie powiedział ani jednego słowa i spo­
kojnie leżał na ławie,, tylko kilka razy nalega} na swe­
go obrońcę i prosi}, żeby „dali jemu śm iać jak naj­
prędzej44. Herszko Kapłan cały c<as pfdraf Woźniak 
jeclen raz zemdlał.

D zia ł ekonom iczny.
Odszkodowania dla gorzelń. W „Dzień. Ustaw'4 

.ogłoszono rozporządzenie min. skarbu o obliczaniu 
strat, spowodowanych przez przechowywanie, prze­
wóz- i oczyszczanie spirytusu na cbszaize b. zaboru 
rosyjskiego.

Na mocy tego rozporządzenia gorzelniom rolni­
czym i wogóle fabrykom, produkującym spirytus, 
przyzuraic się na pokrycie strat, połączonych z maga­
zynowaniem spirytusu, zairik mag.uynowy w stosun­
ku — trzech czwartych {''/<■) procentu od ilości wypro 
(Pikowanego spirytusu w ciągu rocznego gorzelniane­
go okresu, tp. od 1 lipca do 80 czerwca włącznie na- 
jstfjoego roktu

Rafineriom, tudzież oddziałom rafmacyjnym. przy 
znaje się na pokrycie strat, spowodowanych pr®ez

oczyszczanie spirytusu, na którym opłaty fządowe cią 
żą, zanik rafinacyjny w wysokości półtora (lU ) pro­
centu od ilości surowego alkoholu, podd&aego rafino­
waniu, w ciągu rocznego rafinacyjnego okresu, tj, 
od 1 lipca do 30 czerwca włączme następnego roku.

Niezależnie od tego zwalnia się od opłaty odszko 
dowania monop>lowego ilość odpadków rafiaacyjnych, 
kjóre zostaną zniszczone w obecności urzędników 
skarbowych; ilość ta ieinik nie może przekraczać 
IV* prc. ilości surowego spi-ytusu, poddanego rafino­
waniu. Procent ten obejmuje oleje, wydzielone Przy 
przemyciu odpadków" rafinnadr (S)

5? Handel z Rosją. .Trybuna44 drukuje list z Rygi, 
omawiający przyszłe stosunki Handlowe z Rosją. W 
oczekiwaniu zinnan ustroju w Rosji sowieckiej, kupcy 
angielscy, amerykańscy, francuscy, włoscy i głównie 
niemieccy przygotowali olbrzymi- zapasy towaru i 
trzymają je w Helsingforsie, Rewlu, Rydze. Ltbawie 
i Gdańsku.- Ryga zarzucona jest towarami zagranicz­
nemu, które czekają odpowiedniej chwili, aby się prze 
dostać na rynek rosyjski- Angiju zaprowadziła już obe 
cnie prawddfową komunikacię morską między Londy­
nem, Rygą i L'bawą, to samo jjo7-ym!a Finlandia mię­
dzy Hebingforsem, Rewlem i Rygą. Przedstawiciele 
wszystk a* tycn firm zagranicznych w państwach krę 
sowych interesują się bardzo wypadkami w Rosji i nie 
żałują pieniędzy dią przygotowania gruntu do przysz 
łych stosunków handlowych: w usiłowaniach tych 
popierają ich, oczywiście, wdasne rządy14. Dziennik 
pisze, że firmy czesko-slowackic reprezentowane są 
w państwach bałtyckich b-irdzó słabo, na Czem cierpi 
przemysł i handel miejscowy. (S.)

Towary pochodzenia gdańskiego. Biuro Prasowe 
Ministerstwa Przemyślu i Handlu zawiadamia, że roz 
porządzenie miniisterjalne z dnia 2. czerwca br. za­
mieszczone w Dzienniku Ustaw Nr. 57 poz. 346 nie 
rozciąga na razie na towr.|ry pochodzenia gdańskiego 
na które należy w dalszym ciągu uzyskiwać pozwo­
lenia przywozu, gdyż w myśl art. 27 układu polsko- 
gdańskiego z dnia 22. kwietnia1 1920 r. przywóz towa­
rów znajdujących się w wolnym obrocie z ÓDSzaru 
gdańskiego do obszaru polskiego i odwrotnie jest bez 
pozwolenia na przywóz i wywóz wzbroniony.. Układ, 
ten zachowuje przytem swoją moc aż do 'chwili za 
wareta1 umowy polsko - gdańskiej zgodnie z art. 16-ym 
konwencji paryskiej z dnia 9. listopada 1920 roku. W 
związku z powyższym Pdiski Urząd dla Handlu Za­
granicznego w Gdańsku będzie nadal udzielać pozwo­
lenie! na przywóz towarów' pochodzenia gdańskiego 
do Polski, żądając przedłożenia zaświadczeń pochodzę 
nia, Przewidzianych art. 23 ukłudu tymczasowego g <Ł 
22. kwietnia 1920 roku (S).

G A B R Y E L  Ż Y W C Z A K
b. 35 letni współpracownik firmy Bayer . Ska

otworzył m u sy magazyn
P Ł Ó C IE N  i B IE LIZ N Y

V3 LwowIj przy ul KililizHlsgo 1.1
obok księgarni Gubryiiowicza (koło kawiarni Wiedeńskiej) 
i poleca na sezon jesienny dla Pan i Panów po cenach u- 
miarkowanych: pończochy, skarpetki, bieliznę renwersy, chu­
stki, szelki, krawaty, kołnierze i manszety płócienne i im­
pregnowane, szifony, batysly, flanelki, nici, bawełny, płótna 
na prześcieradła, kombinacje batystowe i szifonowe, staniczki, 
halki, koce flanelowe i wełniane i t. d.

Zamówienia na bieliznę, wyprawy ślubne przyjmuje 
firma do szycia z materjaiów własnych i dostarczonych.

* /a dotychczasowe względy najuprzejmiej dziękuje i 
prosi firma o dalsze łaikaw e poparcie. 3374

Konkurs

na dostawę marmolady
M. S. Wojsk. Dep. VII. Gosp. oąłassa 

przotarg na dostawą marmolady dla woj­
ska w roku gospodarczym 1921/22 w ilości 
około <1-0 wagonów miesiącznic.

Marmolada składająca się tylko z owoców zawierać 
winna 50o;n cukru łącznio z cukrem owocowym i nie po­
winna zawierać wodv więcej, niż 4l>n/o.

Cukru potrzebnego do fabrykacji dostarczy Zarząd 
wojskowy.

Oferty ostemplowane znaczkiem na 10 Mk. opieczę­
towane z napisem na kowercie : „■ furta na dostawę mar­
m olady należy składać w Dyrekcji Kancelan. Intendantury
O. Gen. Lwów, Ochronek 4. najpóźniej do ćnia 10 sier­
pnia 1921 godzina 13-ta,-

Uo oferty należy dołączyć kwit Kcmisji Gospodar­
czej Intendantury O. Gen Lwów, Ochronek 4 na złoże ,,e 
wadjum, w wysokości 15.000 Mkp. za każdy oferowany 
W rgm  mit siecznie.

Oferty "w czasie późniejszym zgłoszone, nieformalne 
lub bez kwitu na złożone wadjum, nie będą uwzględnione

Otwarcie ofe t nastąpi unia 11 sierpnia 1921 ' g o ­
dzinie 11 przedpołudniem. '

Bliższych wyjaśnień co do warunków dostawy 'i fa­
brykacji udziela codziennie z wyjątkiem nie >ziel i świat 
Inteńdantura O Gen Lwów, reterat żywnościowy, biuro 
nr. 48 w godzinach od l i  do 13. ' 3413

M a r s a  g i c M y  l w o w s k i e j .
Kurs szacunkowy z 29 lipca 1921.

I. Akcje bankowe za sztukę (włącznie z kup. bież. 
Bank akc. związkowy II do V emisji 280, 4^80, 485 — Bank' 
Dysk ntowy we Lwowie 280, - -  700.— Bank hip. akc.' 
280, 30, 780'— Bank hip. zemelny 280, 28-— 420'— Bank 
Małopolski 280, 22-40, 6 5 0 '-  Bank powsz. kred. 140, 7 '—^
290  Bank przemysłowy 280, 28, 550'— Bank ziem.
kred. gal 280, 35, 550' -

II. Akcje Tow. handl. I przem, Browary lwowskie 500
100 20000’— —, Tow. Chodorów 140 ------ ,2275  ------- ,
Tow. akc. fabr. kąrt 140 42 1750 — — „Ćmielów44 fabr.' 
porc.' lOOO — 3550 0000 Fabryka cementu „Portland’ 
Szczakowa44 140 28 -  — Tow. akc. „Galicia* 430
301 80'wOO— — Tow, Gafof? 140 22'50 2050’— —
Tow. Górka 140 15‘40 8090*— — „O iko s1 Zakł. prz."
drz. 10- 0 — 4000-— 0000 Waisz. Ska-akc. bud.
„Parowozów44 I. emisja 500 --------- 1450- 0000 II. emisja-
0.W — 0000'— — „Pezef4, pow. Z"kf. bud 500
—  1000'— — „Pocisk44 Zakł. amun. 350 — 1025' —

000- - ,  Polska nafta 500 75 1975 — ------ ■—
Polski Gleb 5u0 100 1250’ -  0000-—, Polskie Tow. har.- 
dlowe I. do 111. emisji 140 21 1 i75-— — IV'. emisja
—0 — - -0 0000, Tow. Rakszawa 140 56 .5300 —
Zakłady elektr. Siersza 140 5'cO 2100'— — Gal. Zakł. 
górn. Siersza 140 — 63u0' — -  Tow. Zieleniewski 140 
20 8 6 0 0 - - .

llh Listy zastawne z a '100 Mk. (bez kup. bież.). Bank
Małopolski 41/2o/rj yę-— 101, Banku hip. gal 4l/3°/o 103'—  
105—, Banku U d. gal. 4°/o, 9 8 —, 100-—. Banku hip. zemel. 
4Vjł /o 9 9 ' -  1 0 1 -- , Bari ku kraj. gal. 41/«t,o 1 0 6 '-  108 -  
Banku kraj. gal. 4°/c 100— 102 —, Tow. kred. gal. ziem. 
4 l/»°r) 106‘—, 10 8 —, Tow. kred. gal. ziem. 4L/u 10T50 
103 50 Banku kred. ziem. gal. 4 l/20/ 99'— 101.'—

IV . Obligi za 100 M k. (bez kup bież.). Komun. Banku 
kraj. 4 1/3°/o 100-—102' Komun Banku kraj. 4°/o 88 — 9(7—  
Kolei lokalnej Banku kraj. 4°/o 83'— 90-— —, Pożyczka 
kraj. gal. z r. 1893, 4°/o 88' 90 - ,  Pożyczka kraj. gal. z r. 
1904 4o/o 88’— ' 90 '—, Pożyczka kraj. gal. z r. 1905 4o/o 
'88 — 90 '—, Pożyczka k-aj. galic. z r. 1908 szkolna 4o/o 
88 — 9 " —, Pożyci ki kraj. gal. z r- 1913 4V2°/o 91'— 93'— 
pOżyczki kraj. gal. z r. 1914 4I/s°/o 95'— 97'—, Pożyczki 
m. Lwowa z r. 1896 4°/o 88’— 90-— Pożyczki m. Lwowa- 
z r. 1900 4°/n 88'— 90'—, Pożyczki m. Lwowa z r. 1911 
4%  88 - -  v 0 '- .

V. Waluty. Ruble carskie: po 100 rb. 540- — 620'—, po 
500 rb. 160' - 200' — , drobne 180*— 230s—, Ruble Dumskie 
(po 1000 ) 55-— 75'—, (po 250) 35-— ’ 55'— , Ruble dum­
skie kierenki (po 40 i 20) 20 '— 25’—, Karbowańce (po 
1000) 3 '— 5 '—, Grzywny jpo 500 i wyżej, 6 '— 10’—, 
Franki frar.c. 145'—, 165'— Franki szwajc. 300 — 320-—, 
Funty sterlingi 6700*— 7300'—, Dolary amrykariskie 1940 — 
20-f0■ —, Dolary* kanadyjskie 1620*- 1720-—, Marki nie­
mieckie po 1000 2500 — 2 7 0 0 '- , po 100 2400'— 2600’—, 
(drobne) 2300'— 2400'—, Lei rumuńskie po 500 2650 — 
2750-— drobne 2550 -  6050- , Liry włoskie 70'—, 9 0 '—, 
Czeskie korony (po 5000 —10C0) 2550.— 2700 —, drobne 
2450'- 2600'—, Korony austr. niem. sterr.pl. 190 -  220-—.

VI. Oewizy. Londyn 6800 — 7400—, Paryż 145" — 
165*—, Zurych, 310-00, 340'— OOO-—, Praga 255 0 *- 2700'—, 
Wiedeń 220 — 240'—, Berlin 2550’— 2350 Nowy Jork 
1900 — 20>>0*—, Bukareszt 2600'— 2800'—.

VII. Rata oaalwwa. Stopa eskontowa K. P. P. 6o/0
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sfosiM i etniczno-społeczne
Z XZLa.pj£̂ k.

napisał
P r o f . d r .  J A N  C Z E K A N O W S K I

do nabycia  ̂ Kantorze 
S Ł OW A FOLSKZEGO

7 ’iuorowicza 11 — -15.

 Cena Mp. IOO.------
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i .  H A B B E R T 0 N .

CHM PYSZKC 
H ELE N Y  -

T i u m o r l s iTa

Frze^sładL "57 7". 2 £̂.

Cena 60  Mp.
Do nabycia w Kantorze 
SŁOWA POLSKIEGO 

Zimoruwiczi 11—15.
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